
„Jurajskie niespodzianki” w poszukiwaniu wiosny. 

 W ostatnią sobotę marca wczesnym rankiem jedenastoosobową grupą udałyśmy się w 

poszukiwaniu pierwszych oznak nadchodzącej wiosny. Wyruszyłyśmy drogą z Kromołowa przez 

Okiennik, Skarżyce i dalej żółtym szlakiem do Rudnik i Zawiercia. Łącznie około 17 km. Chociaż 

pogoda kapryśna i zmienna, czasem raczyła nas wiosennym słońcem,  to znów  deszczem i wiatrem, 

ale mimo to humory nam dopisywały. W  miłym towarzystwie  czas mija szybciej, a pogoda nie 

przeszkadza. Pierwsze nieśmiałe oznaki budzącej się wiosny odnalazłyśmy pod skałkami Okiennika. Z 

optymizmem dotarłyśmy do mety naszej wyprawy. Sezon uważamy za otwarty. Do zobaczenia na 

szlakach Jury i nie tylko.  
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W poszukiwaniu wiosny. 



W miłym towarzystwie czas płynie szybciej.   

 

           

 

 



Pierwsze sygnały nadchodzącej wiosny. 

 

 

 

SEZON UWAŻAMY ZA OTWARTY. Do zobaczenia na szlaku. 

 

 

 


